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P R Z E G L Ą D .

Mouarchya Anstryacka.  —  Hyszpania.  —• Anglia. —  Francya.  
—  Włochy .  —  Niemce.  —  Księs twa Naddunajskie.  —  Wiadomości  
handlowe.

M o n a r c l i y a  A n s t r y a c k a .
Spraw y krajow e.

L w ó w ,  16.  października.  Dzisiaj oczekuje miasto nasze speł
nienia swych najgorętszych życzeń;  Jego  Mość Cesarz  i Najmiłościw- 
szy Tan nasz raczy p rzybyć  naj łaskawiej  dzisiaj między godziną 
pierwszą i pół  do trzeciej  do Lwowa.  Od świtu panuje w całem 
mieście ruch radosny ;  t e raz  godzina dziesi ąta ,  a ludność wylała się 
masami i zajmuje w oczekiwaniu szczęśliwej chwili miejsca publi
cz ne ,  zkądby mogła oglądać Oblicze oczekiwanego z upragnieniem 
najwyższego Gościa i z łożyć Mu najczulszy hołd i uszanowanie za 
wysoką  ł askę odwiedzenia miasta naszego.  P rzygo towanym uroczy
stościom przyjęcia sprzy ja  najpiękniejsza pogoda,

K r a k ó w ,  12. października.  Dzień wczora jszy był  u roczy
s tym i będzie wiecznie pamiętnym dla miasta Krakowa  , kiedy p rzy
byciem Najjaśniejszego Pan a  spełnione zos ta ły  t ak długie oczek iwa
nia i nadzieje mieszkańców.

Między godziną t r zec ią  a czwar tą  z-południa,  w dniu 11.  b. m. 
huk dział  i odgłos  dzwonów oznajmiły t łumom wiernych poddanych 
u roczystą  chwilę przybycia Naj j aśniejszego Pana.  Pojazdy cesarskie 
ruszy ły  przodem przez mos t  F rańc i szka  Józ e fa ,  gdzie stała wspa
niała brama tryumfalna.

J .  C. Mość wjechał  konno ze św i tą ,  w której  się zna jdowal i :  
Cesar sk i  Namiestnik G a l i c y i , g łówno-dowodzący  w Galicyi fam. ks. 
S c h w ar ze nb er g ,  ad j u tanc i - j ene ra łowie  hr .  Gri inne,  baron Kellner ,  
znany ju z  mias tu naszemu w roku zeszłym,  pu łkownik hr,  0 'Donnel l  
i inni. Radosne okrzyki  zebranych  t łumów przyję ły  Cesarza  u b r a 
my. k tóremi  otoczony s ta ł  P rezes  Rady administ racyjnej  p. Micha
łowski ,  witając N.  Pana na tej ziemi. Obok Prezesa  Władze,  obywa
tele ziemscy pp. Krispin hr .  Żeleński  i Fel iks Lewicki ,  miejscy pp. 
Wol ff  Wincenty  i Rutkowski .

P rzejechawszy b ramę u ra tusza Kaz i in i r skiego , gdzie s ta roza -  
konni  i Kabał  wedle zwyczaju z T o rą  oczekiwali  na Monarchę ,  ndał  
się N. Pan wzdłuż rozs tawionej  szkoły przemysłowo-hand lowej ,  a na 
St radomiu wzd łuż szeregu uczniów szkoły Bożego Ciała i Wydz ia 
łowej ,  dzieci Tow arz ys t wa  Dobroczynności  i Ochron , aż do b ramy 
wjezdnej  w ulicę Polną.  Pochodowi  dostojnego o r szaku towarzyszyły 
t łumy powtarzając  niep rzerwanie głośne okrzyki .  Ozdobione okna 
domów zapełnione były również mieszkańcami.

Na d rodze przy plantacyach i na Wesołej ,  g romady  wiejskie z 
chorągwiami  parafialnych kościołów,  r adośnemi okrzyk i  przyjmowały  
Monarchę,

Na Klcparzu od ulicy S.  F loryana aż do ulicy Długiej r o zs t a 
wioną była piechota i ar tyle rya  pod komendą fml. Fiedlera.  N. Pan 
p rze jechał  wzdłuż wyciągniętej  linii i nawróci ł  ku  bramie F lo ryań-  
sklej,  poczem piechota po t r zy kr oć  dała ognia.

Brama F loryańska  p rzedstawiała widok wspaniały.  Do okoła 
powiewały chorągwie kolorów miasta ,  a w poś rodku herb otoczony 
zielenią. W  poś rodku  oczekiwa ła  rada miejska,  kongregacya kup ie 
cka tudzież cechy z chorągwiami.

Wice -p rez es  Rady p. Ignacy Paprock i  składając klucze miasta 
przechowane z dawnych czasów w wieży r a t u s z n e j , przemówił  do 
J.  C.  Mości j a k  następuje :

„Obyczajem przodków,  Rada miejska podaje W.  C. Mości przez 
naczelnika swego,  klucze swych niegdy bram,  p rzez  k tó r e  dawni Mo
narchowie tej  ziemi odprawiali  wjazd do tego królewskiego Grodu.  
Racz Najjaśniejszy Panie przyjąć naj łaskawiej  ten ak t  hołdu i p rze 
baczyć  ram,  że ten t ak  wielki dla nas zasz czy t ,  w skromnej  tylko 
oznajmujemy formie.  Zuboża łe  miasto nasze,  jeszcze w znacznej  czę
ści po s t raszl iwym zesz łorocznym pożarze w g ruzach  l e żą ce ,  i sku
tkiem wielolicznych klęsk w przepaść ubóstwa w t r ą c o n e ,  poczytuje 
tę  chwilę jako szczęśl iwą gwiazdę lepszej przyszłości .  I tern uczu
ciem radości  i nadziei przejęci  wo łamy:  Niech ży je  n a sz  C esarz  1

Trz y k r o tn y  okrzyk powtórzony zos ta ł  przez  Radę i wszys tkich 
obecnych,  poczem Monarcha odpowiedziawszy w naj łaskawszych s ło 
wach,  widocznie wzruszony dziękując ukłonem za radosne okrzyki ,  
w poś rod  dzieci ubranych w biel i ,  k tó re  pod s topy Jego  sypały

kwiaty,  ruszył  w dalszy pochód w ulicę Floryańską.  Szpaler  żołnie
rzy otwiera ł  drogę aż do kościoła Archiprezbi teryalnego,  okna us t ro 
jone kobiercami i ożywione publicznością,  a na końcu ulicy zamyka ła  
widok wspaniała świątynia P. Maryi,  najpiękniejszy pomnik gotyckiej  
a rchi tektu ry  w tym kraju.  Za  or szakiem konnych spieszyła Rada 
miejska,  cechy dla b raku  miejsca przecisnąć się niemogły.

Przed  kościołem N. Pan zsiadł  z konia ,  a za Nim świta,  —  
W wielkich drzwiach spo tka ł  admini st ra tora  Dyecezyi ks. kan.  Gła-  
dyszewicza,  k tó ry  na czele Duchowieństwa według rytuału  przyjmo
wał  Cesarza  i wprowadzi ł  Go pod baldachinem przed wielki oł tarz,  
gdzie było na ś rodku  k rzes ło  złotogłowiem pokryte.  P rzed niem stał  
N. Pan przez  ciąg nabożeństwa.

Opuściwszy podwoje ś w i ą t y n i , udał  się J.  C. Mość konno g łó 
wnym rynkiem.  Na obszernym placu w oknach i balkonach,  ozdobio
nych dywanami,  j aśnia ły  różnokolorowe toalety dam. Od ulicy Flo-  
ryaóskiej  i b ram Bazyliki  ciągnął  się szeroki  szpaler,  u tworzony z 
jednej  s t rony p rzez batalion piechoty , z drugiej  p rzez  młodzież In
s tytu tu  t echnicznego i Lyceum S. Anny z swymi nauczycielami ze 
braną.  Po-za szpalerem t łumy publiczności  różnej  pici i różnego wie
ko,  głośnemi i bez p rze rw y  ponawianemi o k r z y k i , wi ta ły p rzybywa
jącego Monarchę.

Naprzeciw b ramy Spiskiego Pałacu  stanęło rzędem grono p ro 
fesorów Uniwersyte tu ,  p rzybrane w poważnych togach z Senatem 
akademickim na czele.  Pedele wznosili ber ł a j ako znaki godności  
starodawnej  szkoły g łówne j ;  obok p rofesorów licznie zebrani  ucznio
wie.  P rzy  bramie zgromadzi ły się Władze poli tyczne,  administ racyjne 
i sądowe,  w sieni gmachu członkowie Tow arz ys t wa  Agronomicznego,  
Obywatele wiejscy i miastowi.  Wojskowa  muzyka podczas  pochodu 
odgrywała u roczystą  pieśń : B o że  zb a w  Cesarza.

N. Pan p rzybywszy przed bramy Pa ła cu ,  otoczony g ronem j e 
nera łów i adjutantów,  r aczył  przy jrzeć  się defilującej piechocie i a r -  
tyleryi  tute jszej  załogi.  Nieustanne okrzyki  radości  towarzyszyły  N. 
Panu,  k tóry zs iadł szy z konia udał  się do Pałacu,

Podczas obiadu muzyka wojskowa  odegra ła  mis t rzowsko kilka 
sztuk wyborowych.

Wieczorem miasto il luminowano.  Wieża ratuszna  i Maryacka z 
wieńcem różnoko lo rowych l amp,  kołyszących się za powiewem wia
tru,  piękny sprawia ły  efekt.  Na kilku gmachach widne były gus to 
wne t r ansparen ta .  Deszcz atoli r zęsis ty  przygasi ł  nieco i l lnminacyę i 
przeszkodzi ł  p rzechadzce  publiczności .

W  dniu dzisiejszym o godzinie 8 rano N. Pan udał  się do ko
ścioła katedralnego,  u k tó rego podwoi prze jęty przez  JMśó ks. bi
skupa Łę towskiego ,  zaprowadzony  zosta ł  przed stopnie ołtarzći. Na 
mszy odczytanej  przez ks.  biskupa znajdowali  się Naczelnicy wszy
stkich Władz .  Po nabożeństwie zwiedzał  N. Pan kapl ice i g roby  K ró 
lów Polskich w kościele katedralnym pochowanych.

Następnie zwiedzi ł  N. Pan wnęt rze  Z a m k u ,  koszary wojskowe,  
odbył w dziedzińcu zamkowym przegląd załogi , ustawionej  w pa ra 
dzie i obej rzał  for ty fikacje  na Zamku  i za miastem.  Aż do połu
dniowej niemal godziny nieustanna s łota  zachmurza ła  horyzont .

Wr óc iws zy  z p rzeglądu ,  udał  się J .  C. Mość do kollegium J a 
giel lońskiego,  gdzie Go czekały zebrane Władze  akademickie wraź  
z J .  Exc.  Namiestnikiem Galicyi.  Rek to r  p rzybrany we wszystkie o- 
znaki godności ,  powitał  swego Monarchę u roczystą  mową ,  a ze s ł o 
wami jego ł ączyły się uczucia wszystkich przytomnych,  k tórym żywo 
stało na p a m ię c i , ile ta  Matka nauk w Polsce winna w ostatnich 
dwóch latach łaskawej  opiece JCMci.  Poczem N. Pan zwiedzi ł  wspa
niałe sale biblioteczne,  wypytywał  się o ilość uczn iów ,  o zainoZność 
bibl ioteki ,  chcąc się sam o wszystkiem prze k o na ć ,  p rze j rza ł  plany 
dalszej r as t an racyi  Kollegium , r aczył  wpisać Imię Swoje  uo księgi 
zwiedzających,  i obej rzawszy szacowny pomnik s łowiańskich czasów, 
Św ia to w id a ,  podziękował  Uniwersy te towi  za przyjęcie ł askawemi 
słowy.

Z tamtąd udał  się JCMśó na W e s o ł ą ,  gdzie zwiedzi ł  szpital  Ś.  
Łaza rza .  Znalazł  go w wzorowym porządku , ale nieuszła Jego t r o 
skliwego oka szczupłość miejsca,  oglądał  podwaliny rozpoczętej  przed 
k ilkunas toma laty budowli ,  zwiedzi ł  Klinikę i obej rzał  for tyf ikacje za 
roga tką  Warszawską.

Przyb yws zy  do pałacu p rzyjmował  JCMość przedstawiające się 
władze,  z kolei p rzy jąć r aczy ł  W o j sk o w o ść ,  Kap i tu łę ,  Komisyę gu-  
bernialną,  S ta ros two ,  Obywatels two ziemskie,  Adminis t racye s k a rb o 
wą, Sądownictwo ,  Uniwersyte t ,  Radę adminis t racyjną i Radę miejska 
Szkoły,  Izbę ob rac h u nk o wą ,  każdej  władzy po szczególe naj łaskaw
sze zadawając pytania.  Po odejściu władz  i un i w ers y te tu ,  dawał  
audyeneye osobom prywatnym z t radycyjną,  rodowi  swemu właściwą, 
dostępnością.
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Do stołu cesarskiego zaproszeni  b y l i : Naczelnicy Władz,  wyżsi 
Urzędnicy wojskowi  i cy w i l n i , znaczniejsi  właściciele wiejscy i oby
watele miasta.

Podczas  obiadu g ra ła  muzyka wojsko wa ,  k tó rej  ciągłe ze b ra 
ny ch -p rze d  pałacem t łumów towarzyszyły  okrzyki .

I l lum inacya , której  tą ra/.ą deszcz n i ep rze sz kod z i ł , wydawała 
się świetniej  niż w dnia wczorajszym.  Z  mogiły Kościuszki  docho
dzi ła j asność.  Sukiennice błyszczały różnoko lorowem świat łem,  a rząd 
lamp wielobarwnych w środku rynk u  do koła idących,  pięknie odbi
j a ł  obok illuminacyi okiennej.  Podobnie jak wczoraj ,  l icznie space ru 
j ąca publ iczność uderzyło kilka gustownych t r anspa rentów.

O godzinie S widowisko sceniczne.  Gmach teat ralny , zewną t rz  
i  wewną t rz  rzęsiście oświecony , z sufitem przys t ro jonym w gir landy 
i bukiety w uader  okazałej  pojawił  się pos tac i ,  zwłaszcza w obec 
łóz, k rzeseł ,  pa r t e ru  i galcryi  przepełnionych widzami.  Za  ukaz a 
niem się N. Pana w loży Cesarskiej  zabrzmiała pieśń : B o że  zbaw  
C e s a r z a !  powstała  publ iczność i podniosły się głośne i długo trwałe 
o kr zy k i :  Niech  ży je  C e s a r z !  za k tó re  N.  Pan z widocznem zado
woleniem — ki lkakrotnym ukłonem podziękować raczył .  Widowisko 
rozpoczę te  obrazem,  odnoszącym się do wspaniałego daru,  z k tórym 
JCMość z nigdy niezapomnioną ł a skawośc ią  pospieszył  na pomoc w 
roku  zesz łym nieszczęśl iwym pogorzelcom , zakończyło się dwuak to -  
wą komedyą :  O k rę żn e ,  tudzież należącemi do niej tańcami narodo-  
wemi,  wykonanemi z g racyą  i dz ia r sko śc ią , j ak  niemniej śpiewami 
s tosownemi  do u roczys tośc i .  ( C z a s )

a l w a r y  a ,  11.  października.  Jego Mość nasz naj łaskawszy 
Cesarz i Pan p rzyby ł  tu dzisiaj o pół  do drugiej  godz.  po południu.

Dla przyjęcia Naj jaśniejszego Monarchy wystawiono b ramę ho
no r o w a ,  składającą się z dwóch wysokich s łupów,  ozdobionych g a 
łęziami i kwiatami ,  a w górze  z koroną z gałęzi  uwi tą ,  wś ród  k tó 
rej widać było cyfry najwyższego linienia Jego  ces. Mości.

P rzy bramie oczekiwali  przybyc ia  Najjaśniejszego Pa na :  ducho
wieństwo tute jszego zakonu 0 0 .  Be rna rd ynó w,  bracia  miłosierdzia i 
pleban miejscowy z Z ebrzydow ic ,  tudzież c. k. s t r aż  f inansowa,  u -  
r zednicy dominikalni ,  wszyscy urzędnicy tute jszego u rzędu podatko
w e g o ,  młodzież szkolna i muzyka  klasztorna.  Dalszą p rzes tr zeń za j
mował  lud wiejski  z najbliższej okolicy w licznych masach zgroma
dzony.

P rz y  zbliżeniu się Najjaśniejszego Pana odegrała  muzyka hymn 
ludu,  podczas gdy Jego  ces.  Mość powolnym krokiem przejeżdżał .

(L ito g r. „kor. a u s tr/ 1 o uregulow aniu  sp raw  gminy w koronnym  k ra ju  A ustryi
powyżej Anizy.)

Ostatnią razą —  pisze lit. kor. anstr. —  wspomniel iśmy o roz 
porządzeniu p. namiestnika w Austryi  powyżej Anizy,  mocą którego 
nakazano instalować urzędn ika gminy obznajomionego z prawami k ra -  
jow em i ,  z oznaczeniem dlań rocznej  pensyi  400  z ł r .  m. k. Rozpo
rządzenie lo uważamy za ważny i wiele obiecujący k r o k  do u regu 
lowania sp raw gminy w pomicnionym kraju koronnym,  i za rękojmię,  
że poruczone ustawą o gminach komunalnym zwierzcl inościom sprawy 
pol i tyczne prowadzone będą należycie.  Zasada ,  z której  wychodzi  
w tej mierze namiestnik k raju koronnego powyżej Anizy,  j e s t  całkiem 
s łus zna ,  i może znaleść powszechne zas tosowanie .  Jc s t to  istotnym 
inte resem pańs twa ,  aby sprawowanie  poli tycznej  admin i s t r ac j i  , po 
wsiach było zaspoka ja jące ;  rząd prze to  musi  się s t a rać o t o ,  by od
nośny wydział  gminom poruezony,  dostał  się w ręce należyte.

Z res z t ą  co do specyalnego zas tosowania zasady kardyna lnej ,  
t edy sprawy te ułożą się zapewne w każdym kra ju inaczej ,  a to we
dług  właściwości  i rozmai tych po trzeb k ra jów koronnych w szczegól
ności.

W wyższej  Austryi  przypadło  właśnie  daleko łatwiej  j ak  gdzie 
indziej u tworzyć większe kompleksa  gmin,  a dobry byt  nierównie 
większej  części gmin tamte jszych dozwala im bez t rudnośc i  ponieść 
po t rzebny  wyda tek 400  złr.  na opłacenie u rzędn ika gminy.  W innych 
k rajach  koronnych nie dałoby się może to usku tecznić tak ł a two.  
Po łączenie  więcej gmin w jeden komplex,  natrafi łoby miejscami na 
t rudnośc i  wynikające z samych już miejscowych s tosunków.  Również 
nie były w stanie niektóre gminy mianowicie w uboższych krajach 
koronnych  płacić swemu urzędnikowi  t ak znacznej  pensyi j ak w po- 
mienionym kraju.

Nie j e s t e śmy jeszcze w stanie don ieść,  w j aki  sposób właści 
wość  tych s tosunków będzie uwzględniona.  Możemy nadto zapewnić,  
że  w tym względzie nie zapad ły  jeszcze żadne stanowcze uchwały.  
Najs tosowniej szym wszakże  ś rodkiem w tej mierze byłoby połączenie 
się w j edno kilka gmin sąsiednich i u tr zymanie  wspólnego urzędnika.  
T ak  j a k  dawniej  składały się zwykle  dominia mniejsze i uboższe,  lub 
p rzy łącza ły  się do większego dominium względem ut rzymania  wspól 
nego j u s t y c y a r u s z a , tak też mogłoby to samo nas tąpić i względem 
u t rzymania  u rzędn ika gminy.  Sprzeczne czasami in te resa  speeyalne 
gmin nie powinny wchodzić tu w rac hun ek ,  bowiem odnośne sprawy  
załatwiać mają bu rm is t r z e ,  urzędnik zaś gminy sp rawować będzie 
głównie obowiązki  w pol i tycznym zakres ie  wyznaczonym mu ze s t rony 
państwa.  Myśl ta z resz tą  zasługu je  na wszelki  wypadek na głębsze 
rozważen ie .  (L i t .  kor. anstr .)

(Gazeta Trycstyńska o sposobie reprezentowania ludu.)

Gazeta t ry es t yó ska  zawiera w numerze  swoim z 8go b. m. a r 
t y k u ł  uwagi  godny ,  w k tó rym objawia zdanie swoje o sposobie r e 

prezen towan ia  ludu ,  i nictylko przeciw zasadzie stanowej  ale i p rze
ciw dok trynie  powszechnego p rawa  głosowania stanowxzo się oświad
cza.  Pierwsze nieodpowiada już  duchowi czasu i rzeczywis tym s t o 
su nko m,  a powszechne prawo głosowania odtrąca dążące do r ep r e -  
zentacyi  interesa ,  a natomiast  wyprowadza  dowolność fakcyi na scenę.

A r tyku ł  ten zawiera mianowicie następujący ustęp : „ W  zna
cznej części  Niemiec s t r ac i ła  r ep rezen tacya  ludu na ważności  u r zą 
dów i ludów,  ponieważ niebyła r ep rezentacya in te resów w prawdzi -  
wem i wyższem znaczeniu tego słowa.  Ztąd leż  wypływa cała jej 
bezsi lność.  Całkiem inny pocieszający obraz przedstawi ł  nam z po
czątkiem tego roku w Wiedniu ekonomiczno-pol i tyczny kongres ,  k t ó 
ry ze względu na znaczenie swoje i sku teczność ekonomiczno-pol i-  
t ycznym par lamentem naawaćby można.  Tu  wszakże były r ep r ez en
towane rzeczy wis te ,  dobrze  uorganizowane interesa.  T ą  drogą zdaje 
nam się, można bezpiecznie dojść do ins t y tuc j i  pol i tycznych,  w k tó 
rych by wszys tkie  r zecz yw is te ,  s tałe interesa państwa i ludu w wol- 
nem skoja rzeniu i uorganizowaniu należyta r ep rezen tacye znalazły.—  
Rozumie s ię ,  że wtedy  musiałoby t akże  całe życie ludu uorganizo-  
wać się w duchu nowszych czasów.  Na tćj d rodze  rozwinie ś r o d 
kowa  Europa poli tykę oswobodzoną z form obcych.“

Te  uwagi zawierają w sobie bez zaprzeczenia  rdzeń głębokiej  
prawdy,

Rozbierając i wyrabiając j e  dalej możnaby dojść poniekąd do 
tych samych  rezul tatów,  do k tó rych doszli  n iektórzy naukowi bada
cze nowszych cz a s ó w ,  a mianowicie Bluntschl i  w Zuryk u  i młodszy 
Ficlite.

Dodatek do gazety  powszechnej  poda! niedawno ciekawy a r ty 
kuł  o nowem poli tycznym dziele pierwszego.  Bluntschl i  wykaza ł  do
bitnie złudzenia zwyczajnego konstytucjona l i zmu.  Jemu t r zeba  p r zy 
znać zasługę , Ze z p rak tycznych  rezul ta tów ostatnich lat  najpier-  
wszy wyciągnął  korzyść  d la t eo ry i  rządów.  Gazeta  t ryes tyóska  wspo
mina o tych badaniach,  a my korzys tamy ze sposobnośc i ,  aby z w r ó 
cić uwagę publiczności  na pol i tyczne prace pana Bluntschli .

( L i t .  koresp. anstr .)

(N ieporozum ienia A ustryi z Porta.)

! V i e d e i i ,  9.  paźdz.  Nieporozumienia z Bor tą ,  pisze Aęjra- 
mer l&lg., pomnożyły się w ostatnim czasie t akże  w komunikacyi  
handlowej.  Handlowe in te resa  Austryi  i prawomocne t r ak ta ty  zos tały 
w Bośnii  więcej niz kiedykolwiek naruszone.  Wszys tkie  dotychczasowe 
rek lamacye powiększyły tylko arbi t ra lność.  U. k. konzulat  w Bośnii  
doaos i  t eraz ważna wiadomość,  że iv odpowiedź na sprawozdania o 
c łowych s tosunkach  Bośnii  i Herzegowiny i na sprzeciwiające się 
rozkazy,  p rzesyłane urzędnikom tu rec k i m,  oznajmiła c. k. in t ernun- 
cyatura  konzu la tow i , żc rozkazy ,  w k tó rych nakazano pobór  wyż
szego cla według nowćj taryfy,  wyszły od tureckiego minis teryum 
finansów, k tó re sądziło,  że te same ins t rukeye może posiać do Bośnii  
j ak  i do innych prowineyi ,  bez względu na wyjątkowy stan p rowinc j i  
pogranicznych i jak się zda je ,  bez najmniejszej  znajomości  ustaw,  
k tó re  Por t a  wydala.  Nieporozumienie to ma być wkró tce wyjaśnione 
listem W ez yr a  do namiestnika Bośnii  i Herzegowiny.  —■ Mamy na
dzieję ,  Ze ta okol iczność p rzyczyni  sio do postawienia na pewniejszej  
i korzystniejszej  stopie handlowych stosunków Austryi  w obec Bośnii.

( L loyd .)
(„O est. ltc h sz tg .“ o w ystąp ien ia  z  zw iązku niem ieckiego w cielonych w r. 1848

części P ru s .)

W i e d e ń ,  10.  paźdz.  Wystąpienie z niemieckiego Związku 
wcielonych w roku 1848  części  P rus  j e s t  niezawodnie ważnym wy
padkiem.  Wys tąpienie  to było dawno przewidziane i spodz iewane ,  
a zdziwiło j e dn ak ,  co za każdym krokiem nastąpi ,  k tóry się z cza
sem i z tokiem ogłoszonego poli tycznego systemu ni : zgadza.  W y 
padek ten równie nie wyt łumaczą sobie w Europie,  j a k  j ednoglośność,  
z k tó rą go uchwalono.  Ale tę j ednogłośność ,  j a k  się okazuje z o ko 
liczności ,  należy b rać  w tćm znaczeniu ,  że mianowicie ze s t rony 
Aust ryi  nic uczyniono żadnej  opozycyi do skłonienia pruskiego rządu,  
aby się p rzez wypadek rewolucyjnej  epoki  roku 18 48  obowiązanym 
uważał .  Jeżeli  aus t ryacką  poli tykę w Niemczech rozumiemy,  tedy 
pol i tyka t a  zmierza najprzód do ut rzymania publicznego prawa Nie
mie c ,  a powlóre z przest r zeganiem wszelkich warunków tego prawa 
do zaprowadzenia  r e f o rm ,  k tó re  przez  s tosunki  czasu i położenie 
Europy  potrzebnemi się stały.  Że szczególniej  w Niemczech przy 
rozl i cznych in te resach  zastępowanych  na sejmie związkowym,  po t rze 
bne ulepszenia nie mogą być ani sp ieszn ie ,  ani z jednomyślnością 
g łosów wy ko n an e ,  r.a to  r . iepotrzeha dowodu ,  i toć j e s t  —  co z u- 
bolewaniem przyznać musimy — wielką i przez Aus trye  uznana nie
dogodnością.  Rznd aus t ryack i  dowiódł  w ostatniej  epoce ,  Ze jego 
pojmowanie s tosunków niemieckich zgadza się zupełnie z r zeczywi 
stością.  Co spoczywa w naturze  r zeczy,  to według jego p rzek on a
nia musi nastąpić i rozwijać s ię ,  a przeto ze s tanowiska naszego 
państwa można się spodz iewać,  Ze nieodzowna konieczność wszędzie 
j e s t  zrozumianą.  My możemy się p rzypa t rywać  spoko jn ie ,  j ak P rusy 
będą się s t a rać z utworzonym te raz  znowu w swych prowincyach 
dual izmem nadać pol i tycznym urządzeniom i p rawodawstwu tę jedność,  
będącą pierwszą pot rzebą  t rudnego czasu ,  w którym żyjemy.  P rusk i  
rząd wie zap ewne ,  w jaki  sposób należy nakłonić nieniemieckie czę
ści  k ra j u ,  mające swoje r ep rezen tacye kons ty tucyjną ,  do przyjęcia 
najwyższych norm,  jakie od związkowego zgromadzenia są spodziewane.  
Nieprzewidziane t rudnośc i  może przywiodą do sku tku t o ,  czego r o 
zwaga i mądrość  dokazać nie mogły.  (R c h tsz tg . )
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Myszpasiia*
(Ł ask a  królow ej dla wdowy po jen e ra le  E nna. — Reformy w ad m in istrac ji

wyspy Kuby.)
M a d r y t ?  1. października.  W  uznaniu wielkich zasług pole

głego na wyspie Kubie jene ra ła  Enna wyznaczy ła  królowa Izabe la I I .  
wdowie po nim roczna pe n s j e  20 ,0 00  realów i nadała jej wstęgę 
orderu  Maryi Luizy.

Gazeta u rzędowa ogłasza dziś dekre la  względem reform mają
cych sic przeds iębrać  w admin is t rac j i  wyspy Kuby.  Postanowiono,  
aby ita p rzysz łość p rezydent  rady mini st rów zawiadywał  wszelkiemi 
sp rawami odnosząccnii  się do kolonii hyszpauskicb.  Do tego wszakże 
nienależą sprawy  , k lóremi  się potąd zajmowali  ministrowie finansów, 
wojny i marynarki .  Postanowiono t akże  r adę kolonialną,  k tóra obok 
innych funkcyi będzie miała moc proponowania przez  p rezydenta 
mini st rów,  k tó ry  jej będzie przewodniczył ,  wszelkich .środków, jakie 
dla kolonii uważa za pożyteczne.  Wiceprezyden t  r ady kolonialnej 
będzie pobierał  rocznie piacy 60 ,00 0  rea lów,  a każdy z radzców po 
50 ,000  realów. Sekeya kolonii w radzie  królewskiej  zostanie znie
s i o n a ;  depar tamenta  marynark i  połączone będą  z depar tamentem 
spraw  zagranicznych.  Sp raw o z da n ie ,  k tó re  poprzedza te de k r e ta ,  
powiada że celem ich j e s t , powiększyć szybkość czynności  r z ą d u ,  
neut ra l i zować wielką odległość od kra ju ojczystego,  i według sił za
bezpieczyć i polepszyć położenie kolonii.  Jeneralni  kapi tanowie r o 
zmai tych kolonii za jmować się będa sp rawami swoich kolonii pod 
przewodnictwem prezydenta  rady ministrów,  k tórego przytem wspie
rać  będą spec ja lni  radzcy.  Ludwik Lopez  Ba l l a s t eros ,  były minister  
f inansów i senator  mianowany wiceprezydentem rady kolonialnej ;  
miedzy radzcami  znajdują się j e ne r a ł  de Expelata,  senator  i były j e -  
neralny kapi tan na Kubie,  lir. Mirasol i t. d. ( P r ,  Z . )

(W iadom ości z Portugalii.)
M a d r y t ,  2,  paźd.  Wiadomości  z Por tugal i i  są j e szcze  ciągle 

niepomyślne dla królowej .  Wszystkie  kasy są p r ó żn e ,  niedosta tek fi
nansów doszedł  do najwyższego stopnia.  Wielką  scnzaeyę w całym 
kra ju  sp rawi ły  zaślubiny Dom Miguela.  Piorunem rozeszła się o tern 
wiadomość ,  a l iczni st ronnicy p retenden ta  mają nadz ie ję ,  że go 
wkró tce  królem powitają.  Po całym kraju obchodzą ochotneini ognia
mi ten dla por tugal skich s tosunków tak  ważny wypadek.  Ja k o ż  p r e 
t endent  por tugal ski  nie mógł  bardziej  poprzeć swej sprawy,  j ak wła
śnie ożenić się w tym cz as ie ,  w k tórym Portugal ia  j e s t  widownią 
największego nieładu.  Oziębieni przez  czas s tronnicy ocknęli  się t e 
raz  znowu i pociągają za sobą d r ug ich ,  k tó rzy  sic długo bez wsze l 
kiego udziału pol i tycznym zamieszkom przypa t rywal i ,  —  Więźniowie 
z  wyspy Kuba przybyli  j uż  do Kadyxu,  gdzie w tamte jszych ponto
nach umieszczeni  będą.  —  Póh iocno-amerykaósk i  poseł  miał  już  
względem nich t r zy  długie konfereneye z j ene ra łem Bravo Murillo. 
J ak  s łyc hać ,  powiodło się mu uzyskać dla tych nieszczęśliwych zła
godzenie kary,  i do wojennego sądu w Kadyxie wydano już  w tej 
mierze rozkazy,  •—  Katalonia ciągle się j e szcze  burzy,  i daje r zą 
dowi wiele do czynienia.  Gdzieniegdzie pojawiają się nawet  bandy 
kar l i stowskie ; j ednakże  niczdołają się długo ut rzymać w k ra ju ,  lecz 
zos taną  wkró t ce  wypar te  za granicę f r a ncuzką ,  a we Francyi  na
tychmias t  rozbrojone.  ( R z tg . )

Anglia.
(„T im es11 o teraźn ie jszym  stan ie  telegrafów  w A ustry i.)

j j U l t d j t t ,  3. paźdz.  T im es  z dnia dzisiejszego podaje o t e 
raźniejszym stanic telegrafów w Austryi  nas tępującą wiadomość:

Bząd aus t ryack i  telegrafuje nietylko kurs  wekslowy i papierów 
bezpła tnie  do rozmaitych g r an ic ,  lecz nadto oddaje tym depeszom 
merkantylnym pie rwszeństwo od godziny 2giej do 3ciej po południu,  
t .  j. przez  ciąg całej godziny nadchodzącej  tuż po zamknięciu giełdy 
wiedeńskiej .  Wzdłuż  wszystkich kolei żelaznych monarchy i  aus t ry -  
ackićj wyciągnięte są dwa d ruty,  z k tórych jeden s łuży dla depeszy 
rządowych  i p rywa tny ch ,  drugi zaś dla uwiadomień i sygnałów kolei 
że laznych ,  chociaż w pilnych wypadkach  przyję ły t ak  rząd j a k  i dy-  
r ekeye  kolei prywatnych system wzajemnego wyręczania się.

T w órc ą  nust ryaekich telegrafów był  dawniejszy minister  baron 
B r u c k ; wszakże w ciągu ostatnich miesięcy zaprowadzono  znaczne 
ulepszenia techniczne w tej mierze.

Mając to doświadczenie ,  że p rzy  uwiadomieniach w dalszej nad 
150 mil niemieckich lub 800 angielskich odległości ,  płyn e l ekt ro 
magnetyczny niezupełnie i niedostatecznie odbywa swoją powinność ,  
p rzyszed ł  za rządzca aus t ryackich telegrafów,  r adzca sekcyjny Stein-  
ł ie i l , na wynalazek takzwanych przezeń „ t r a n s la to ró w 14, za pomocą 
k tó r y c h  przeseia  depesze z Zemlina na H e r m a n s ta d t , Lwów,  Oder -  
berg,  Wiedeń i T ry e s t  do Medyolauu w t ak k rótkim czasie i z taką 
samą dokładnością ,  j ak z Wiednia do zamku cesarskiego w Schón-  
brunie,  W podobny sposób komunikuje t e l eg raf  w Tryeśc ie  nadcho
dzące pocz tą  zamorską doniesienia z lndyi  w kilku minutach do Bo-  
denbach.  Tukzwane  „ t r a ns la to ry 44 mają tę szczególną w łaśc iwo ść ,  
ża żadna od ległość ,  choćby > najdalsza,  nie może stać się przyczyną 
t r u d n o śc i ,  iże można obrać sobie duk t  uboczny,  jeźliby pros te  linie miały 
być właśnie czem innem zaję t e ,  przezco zapobiega się nat łokowi  de 

peszy na s tacyach ( lub l iniach) szczególnych.  Teraźnie jsza  długość 
aus t ryack ich  linii te legraf icznych wynosi  700  niemieckich czyli 3150  
mil angielskich.

Podczas  konferencyi  w przedmiocie telegrafów (mówi dalej sp ra 
wozdanie powyższe) ,  k tó r e  odbyć się mają w Wiedniu w ciągu mie
siąca października będą,  jak s łychać,  ze s t rony oustryackiej  n iektóre  
ważne p r o po zyc je ,  a między inueim: 1 )  że in t e rnac jona lne  depesze 
mają mieć pierwszeństwo przed wszj  stkiemi innemi,  z wyjątkiem tylko 
ważnych depeszy rządowych.  2 )  Aby wspomnione „ t r an s la to r y44 z a 
prowadzono w całej niemieckiej  unii te legraf icznej ,  tak iżby każdy z 
jej cz łonków mógł  od jednego końca osta t ecznego  sieci telegraficznej 
aż do innego końca duktu telegrafować,  3 )  Aby ustanowiono jedna
kowe  i niższe ceny.  4 )  Ze przychody ze wszystkich s tacyi  i linii 
wpływać mają do wspólnej  kasy,  z której  każde państwo pobierałoby 
spła tę  w s tosunku do długości  swych linii t e l egraf icznych,  i przezco 
też każde państwo mogłoby bez p rzeszkody używać linii telegrafi
cznych państw do unii należących.  5 )  Że nowe rozporządżenia  wejść 
inają w wykonanie I g o  s tycznia 1852  roku.  (A u s tr ia . )

Franeya.
Według  najnowszej  z Pa ry ża  nadeszłej  depeszy telegraficznej  

zaprzecza  rząd f rancuzki  półurzędowo ale s tanowczo przypisywaną 
p rezyden towi  domniemaną t en de n c ję  do uchylenia poprawionej  ustawy 
wyborowej  z inaja r.  1850,  równie j ak i p rawdziwość n iezmordowa
nie w obieg puszczanych  pogłosek o zmianie ministeryalnej .  —  Nic-  
niogliśmy nigdy wierzyć tym pog łoskom,  niebylibyśmy bowiem mogli 
po jąć ,  j akby p rezyden t  j ako naturalna podpora i powołany re p re z en 
t a n t  par tyi  porządku we Francyi  mógł  używać roztwarza jącego  ś r o d 
ka  jawne j  dźwigni ruchu demokratycznego,  aby się u t r zymać u s t eru 
najwyższej  władzy.

Obalać tamę mozolnie wystawioną przeciw zbl iżającemu się na 
wałowi  r ewoluc j i  , byłoby czynem więcej  niż hazardownym , i w ż a 
dnym względzie nicdającym się usprawiedl iwić.  Jeżeli  się zważy,  j a
kie żywioły wykluczone z u rny  wyborów przez uchwaloną w maju 
r.  z.  r eformę ustawy wyb oro we j ,  natedy Żadna niepozostąje wątpl i 
wość , iżby wykluczeni  odebraną sobie wolność exploatowali tylko na 
korzyść  par tyi  r ewolucyjnej .

A miałażby par tya porządku i tak już  aż nadto rozdwojona o- 
sobis temi względami i ambieyami stać się j e szcze  więcej  ro zs pr ze -  
żioną , jeszcze więcej os ł ab ioną?  T o ,  do czego przed pół tora roku 
z wszelka siłą i natężeniem dążono , miałożby się t e raz wydać zby-  
t ec z n em ?  Maksymy porządku nie s t arzeją  się t ak prędko.  .Skuteczność 
ich niezmienną zostaje we wszystkich okol icznościach.  Ale najniebcz-  
piecznijszą j e s t  r zeczą lekkomyślnie igrać z  zasadami,  i odrzucać j e  albo 
podejmować według natchnień egoi stycznego usposobienia.  Po takiej  
nierozważnej  g rze  następuje zawsze sprawiedl iwa kara.

Dotychczasowe s ta łe  i poważne zachowanie się prezydenta r e 
publiki  podaje nam ręko jm ię ,  że niezłomnie wyt rwa  na obranej  dro 
dze aż do chwili s t anowczego rozst rzygnienia .

Najbl iższa p rzysz łość  F rancyi  j e s t  zaćmiona.  Boskiego pot rze -  
baby d a r u ,  aby p rzysz łość tę krajowi  vvvwróżyć. Wątpimy,  aby się 
znalazł  w Europie mąż s t a nu ,  k tó ryby  z pewnością obliczyć zdo ła ł  
szanse i ost a t eczny zwr o t  p rzysz łych losów Francyi .

W  takich przesi leniach pełnych wątpl iwości  j eden  tylko pozo
staje pewny  punkt  opa r c i a ,  to j e s t  pełnić w najbliższej chwil i ,  co 
każe prawo i konieczność ,  a r esz tę  pozostawić działaniu opa t rzno
ś c i ,  k tóra  potęgą swoją stanowi  w najwyższej  instancyi  o losach na 
rodów.

Aby t rwa le  zabezpieczyć porządek  we F ra n cy i ,  t r zeba walczyć 
k ro k  za krokiem o j ego  ut rzymanie.  Mężowie ,  k tó rzy  się okażą naj 
gor l iwszymi i najwyt rwalszymi w obronie in t eresów p or zą dk u ,  sa 
według  wszelkiego prawdopodobieństwa powołani  dzierżyć w silnem 
swem reku  ocaloną p rzysz łość  kraju.  ( L .  Jc. a . )

(P lany  m ające się p rzedłożyć zgrom adzeniu  narodow em u.)

P a r y ż ,  5. października.  Ciągle j e szcze zachowuje F.lysee 
takie same ost rożne milczenie j a k  pod względem owych wielkich 
kwestyi  pol i tycznych,  k tórych  rozwiązanie tak blizką miało s tyczność 
z jego egzystencyą.  W  towarzys twach  pol i tycznych zaś mówią o 
dwóch rozmaitych planach,  k tóre  za raz po zebraniu się mają być 
przedłożone zgromadzeniu na rodowemu.  P ie r w sz y ,  popierany p r zez  
szefów większośc i ,  t akzwanych  bnrgrabiów,  zasadza się na tern, aby 
wybory do par lamentu rozpocząć o 3 miesiące p ie rwe j ,  —  pr zed
siębrać j e  podług ustawy z 3 J g o  maja,  —  w r a z ie ,  gdyby wyklu
czeni tą ustawą od wyborów demokraci  wywołal i  powstanie,  z a pr o 
wadzić w całej F rancyi  stan oblężenia,  z po tem ,  gdy nowe z g r o m a
dzenie w ten sposób wybrane zostanie,  w j ak iś  czas przystąpić do 
wyboru prezydenta ,  ale także podług us tawy z 31.  maja i po ewentuał -  
nem ogłoszeniu stanu oblężenia.  Drugi zaś p lan,  protegowany przez 
dzienniki P r e s s c , Constituti.onel i  P a y s  zasadzałby  s i l  na tem, aby 
z poświęceniem ustawy z 31go maja pozyskać część r epubl ikanów 
dla sprawy rewizyi,  przezco możnaby nietylko rewizyę w d rodze le
galnej ale i powtórny wybór  prezydenta  p rzeprowadzić.  Rzecz jasna,  
ze ten drugi plan j e s t  daleko ryzykownie jszy  i wątpl iwszy w sku tku  
niż pierwszy.  Z res z t ą  u tr zymywano nawet  w spomnionych tow arz y
stwach , że pierwszy ot rzyma pie rwszeństwo i że po odrzuceniu r e 
wizyi , k tó r e  przy teraźniejszym składzie s t ronnictw na wszelki  spo
sób j e s t  podobne do p r awdy ,  wniesie r ząd p rojek t  do u s t a w y ,  aby 
kolegia wyborcze przy końcu s tycznia lub z początkiem lutego zwo
łane zos tały.  A ponieważ na to dos ta t eczna j e s t  absolutna większość,  
prze to  uważają przyjęcie tego p ro jektu  za nie wątpliwe.

i
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(R ada  m inistrów .)

P a r y ż ,  6 .  paźd, W  radzie ministeryalnej  za jmowano się pil
nie us t awą  z 31.  maja.  Gabinet  oświadczyć się miał  jednomyślnie za 
jej  ut r zymaniem , lecz p r ez yden t  republiki  zdania swego nie objawił ,  
zaezem rozchodzą sie znów wieści  o zmianie ministeryum. Trudno  
t e raz  j e szcze  przewidzieć ,  jakie postanowienie poweźmie zg roma dze
nie względem ustawy z 31.  ma ja,  mianowicie co do wyborów par la
m e n t a r ny ch ;  p rezyden t  wszakże zdaje się być zde te rminowany  zas to 
sować  prawo powszechnego głosowania do wyboru prezydenta  r e p u 
bliki.  W  razie za tr zymania ustawy z 31.  maja zechce zgromadzenie  
zapewne  rozc iągnąć ją i do wyboru  prezydenta ,  a natenczas p rzy j ść -  
by musiało koniecznie do nieporozumień między obydwoma władzami.

W iochy*
(B urzen ie  obrazów  św. w C aglinri. — U w ardya narodow a T uryńska .)

T u r y n  ,  4.  października.  Tak  j a k  w Rzymskiem wydarzy ły  
się i w Cagliari  wypadki  zburzenia obrazów świę tych.  Wed ług  os ta 
tnich ztanitąd doniesień zburzono  w pomienionem mieście kilka k r zy 
ż ó w ,  tudzież posągów Matki Bożej  i innych świętych.  S pra wc y  li
czyli  zapewne po części  i na nieobecność w o j s k a ; spodz iewać się 
j ednak  , że im to nie ujdzie bezkarnie,  ■— Gwardya  nasza narodowa 
pełniła s łużbę swoją temi dniami,  leoz zdaje się, że s łużba ta wyda
ła  się jej  dość  uciążliwą.  Obywate l  miejski  narobiwszy'  się bronią do 
w o l i ,  powraca chętnie do codziennego zatrudnienia s w e g o ,  k tóre  
nierównie jest  dlań przyjemniejsze i korzys tniejsze , niż wyciąganie 
sie na pryczy  , lub nocne pat rolowanie i s t r ażowanie .  Mieszczaństwo 
powzięło przeto z ukonten towan iem wiadomość o powrocie załogi do 
Turynu  i objęciu przez nią służby dawniejszej .  Tymczasem wy
dał  wczora j  naczelny komendant  Maffey rozkaz  dzienny do g w a r d y i , 
w k tó rym pochwala wielce gor l iwość jćj w s łużbie i poświęcenie się 
dla kraju.

(O bojętność ludności w sp raw ach  publicznych.)
F l o r c n c y a ,  1. października.  Dziennik Constiłuzionale ubo

lewa nad obojętnością ludnośc i ,  k tó ra doszła  do tego s topn ia ,  że 
p rzedwczoraj  niepodobna było przedsięwziąć  nawet  wyborów gmin
nych dla niedosta tecznej  prawic liczby wyborców.  P rz y  nas tę
pującym zborze spodziewają się jednak , że podobna niedbałość wię
cej się nie powtórzy,  i że mianowicie wyższa klasa mieszczan nie be-  
dzie dłużej  ociągać się z swoją powinnością,

Hiemce.
(P osiedzen ie  sejmu zw iązkow ego z dnia 3. p aźdz iern ika .)

F r a n k f u r t ,  7.  października.  Na posiedzeniu sejmu związko
wego dnia 3. li. m. p rzedłożono zażalenia podane do zg romadzenia 
związkowego przez  stany księstwa Lu n eb ur g  i k si ęztwa Osnabri ick 
p rzeciw król .  hanowerskiemu rządowi  względem zmiany konstytucyi  
p rowincyonalnych i uchwalono nieuwłacząjąc w niczem formalnym i 
materyalnym kwes tyom wstępnym w tej  sp r awi e ,  wezwać rząd ha 
nowerski ,  aby się ws t rzy ma ł  tymczasowo z wydawaniem ustaw i roz
porządzeń  przeciw istniejącym konstytucyom prowincyonalnym.  Z n a
ną uchwałą związkową z dnia 23.  sierpnia postanowiono , że wys o
kiemu zgromadzeniu związkowemu ma przysłużać  prawo wpływania 
także ,  gdzie tego uznaje po trzebę  w interes ie  spokoju i bezpieczeń
s twa Niemiec,  na konstytucye i p rawodaws twa  państw pojedyńczycb.  
Dla konsta towania wypadków tego rodzaju mianowano osobną komi-  
syę złożoną z posłów Austryi ,  P r u s , Ba wary i ,  Saksonii  i Wielkiego 
ks ięztwa I lossyi .  S łychać,  że  ten wydział  przed łoży  propozycyc,  aby 
wezwano senat  miasta F rankfur tu  odnośnie do zobowiązali  jego wzglę
dem obrony sejmu z w ią z k o w e g o , aby zniósł  ustawę praw zasadni
czych z dnia 9. lutego 1849 p rzy ję tą  w swoim czasie do F r a n k 
furckiego specyalnego p rawodaws twa za pośrednictwem dem okr a t y 
cznej  konstytuanty.  Tym tylko sposobem można będzie położyć tamę 
wzmaganiu sie wyuzdanej  p rasy  i pol i tycznych s towarzyszeń w F r a n k -  
l u rc ie ,  k tórych  ciągła egzysteneya w siedzibie sejmu związkowego 
niemoże być dłużej  cierpianą.  ( P .  Z . )

(O dpow iedź na propozycyę D ra. Souchay.)
F r a n k f u r t  n .  H I . ,  6. października.  Mająca przyjść na dzi-  

siejszein zgromadzeniu do odczytania odpowiedź senatu "na p rzed ło 
żoną dawniejszemu ciału p rawodawczemu prepozycye dra.  Souchay  
„wydania uchwały o wynagrodzeniu  w dniach roz ruchu  poszkodowa
nych osobiście lub na ich m a ją tk u“ , j e s t  tej t reści ,  Ze podobna uchwa
ła nie będzie wydana.  C^'^0

(Zm iany w regulam inach gmin w ie jsk ich  i m iejskich.)

A l t e n b u r g ,  5. października.  Najnowsze rozporządzenie zbio
ru p raw z 3. b. m. zawiera patent ,  k tó rym się podaje do publikacyi 
uchwalony na ostatniej  sesyi i przy ję ty porządek włości. Wed ług  
tego namieniony regulamin włości  wchodzi  z dniem 1. l i s topada b. r. 
w moc obowiązującą ; j edn ak  dotychczasowe organa gminy pozos taną 
w swej czynnośc i ,  aż dopokąd nowi urzędnicy ,  obrani  według po
wyższych przepisów nie obejmą swego urzędu.  Wybo ry  do nowych 
rad  komunalnych i mających się mianować u rzędników g m i n y ,  będą  
j e szcze  w ciągu tego roku p rzedsięwz ięte  ; najpóźniejszy termin do 
zupełnego wykonania dla gmin całego k r a j u ,  wyznaczony j e s t  na 
dzień 1. l i s topada 1S52.  Do kościelnego i szkolnego związku nie 
ma la ust awa żadnego zastosowania.

W r a z  z zmianą,  k tóra  nastąpi  przez  zaprowadzenie tej ustawy 
w wiejskich gminach,  zajdą t e raz także w regulaminach wiciu miast  
znaczne zmiany.  P ro jek towana reorganizacya sądu sprawiedl iwośc i ,  
w  której  zamierzono znieść zupełnie is tnące dotychczas w wielkiej 
obszerności  sądownictwo pat rymoninlne i wszystkie instytucye niż
szych sądów zamienić na władze mo nnr chy cz ne , wymaga koniecznie,  
aby pomniejszym miastom krajowym przysłużające im dotychczas  są
downictwo odebrano,  S ąd ow n;ctwo to będzie tymczasowie do mo-  
na rchycznych urzędów sądowych i obwodowych przydzielone.  W z g l ę 
dem s tanowczego sk ładu sądownictwa w księstwie , niemasz j e szcze 
uchwalonego p lanu;  gdyż codziennie pomnażają się pro tes t acye  p rze
ciw zaprowadzen iu  przyję tej  wprawdzie przez stany,  j ednak  j e szcze 
n iesankeyonowanej  prawnie , t ak  zwanej thuryngskie j  organizacyi  
władz.  ( P .  Z . )

Księstw a Hadrttmajskie.
A  B u k a r e s z t u  donoszą:  Rozdanie g r an t ów  w dobrach kla

sztornych i domii i ikalnych włościanom jest  bardzo mądrem rozpo
rządzen iem naszego ks ięc ia ,  tylko należy życ zyć ,  aby także  b o ja ro 
wie ,  tudzież inni właściciele dóbr  dla podźwignienia ag ryku l tu ry  po
szli za tym dobrym przykładem.  Koło Pred ja l  na granicy ku W y ż 
szemu Tomós będą dla wołoskiej  komory cłowej wystawione po t r ze 
bne budowle i dwie wielkie oberże.  Rozkazy do budowania są już  
dane ,  a gdy gmachy skończone bę dą ,  natychmiast  przeniesie się tam 
cłowy urząd z Breaza.  ( f j .  k. a . )

Wiadomości handlowe.
(Ceny targow e L w ow skie.)

L w ó w ,  15. października.  Dziś sp rzedawano u nas korzec 
pszenicy po 18r .26 k . ;  Zyta 13 r .4 0k , j  o w s a ó r . 4 8 k . ;  hreczki  1 l r . l  l k . ; 
g rochu  1 6 r .3 0 k . ;  kartol l i  7 r . ; —  cc tna r  siana kosz tował  3 r ,12k .  ; 
okłotów 2 r ,2 k . ;  —  za sag d rzewa bukowego płacono 2 7 r ,1 5 k . ;  d ę 
bowego 26 r . ;  sosnowego 2 4 r . ; — za kwar tę  wódki  przedniej  l r .  
7Vj>k. w. w. Reszta  drobiazgowej  sprzedaży w cenach dawniejszych,  

(Ceny targowe w obwodzie Tarnopolskim.)
T a r n o p o l ,  7. października.  W  ostatnich dwóch tygodniach 

zeszłego miesiąca płacono na targach w Tarnopolu,  Trembowl i  i Zba 
rażu w przecięciu za korzec pszenicy 15r .3? k . — 12r .45 k . — 12r .30k . ,  
żyta  8 r .3 7 k . — 8 r ,3 0k .— 7 r . , jęczmienia 6 r . — 6 r . — 6 r . ,  owsa 3 r .40k ,  
— 4 r . l 5 k , — 4 r . 3 0 k . , h reczki  9 r .7k .— 8r .3 0 k . — 9r  , kartol l i  6 r . — 3r.  
7k .— 5r.  Ce tna r  siana sprzedawano po 2 r .3 0k ,— 3r .— 3r.,  wełny 225r .  
— 0 — 2 0 0 r . , nasienia kouicza tylko w Tarnopolu 40r .  Sąg drzewa 
twardego po 2S r .45k .— 9 r . — 15i\ ,  miękkiego 1 9 r . — S r .— 14r .30k.  — 
Fu n t  mięsa wołowego kosz tował  S k . — 8 k, — 5k.  i garniec okowity 
2 r .3 0k .— 4r ,— 3r ,7k,  w. w,  Kukurudzy  nie było w handlu.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 16. październ ika.
gotówką 1 towarem

złr. k r. 1 z łr . kr.

. mon. Ii, 5 28 5 32
5 35 o 40
9 36 9 40

n 1 5 1 1 52
V V 1 44 1 47

* 71 w 1 22 1 23
* Tl rt 81 15 81 45

Dukat h o l e n d e r s k i ..............................
D ukat c e sa rsk i ...................................
Pótim peryał zł. rosyjski . . . .
R ubel ś r . r o s y j s k i ..............................
T a la r  p r u s k i ..........................................
Polski k u ran t i pięciozlotów k. . .
G alicyjskie lis ty  zastaw ne za  100 z ir

(K u rs w ekslowy w iedeński z 13. październ ika.)
Am sterdam  16Gl/ 5 p. 2. m. A ugsburg 120%  1- uso. F rankfu rt t l i ) 1 4 1. 2. in 

Genua — p. 2 , m. Ham burg 176%  1. i .  m. L iw urna 117%  p. 2 . in. Londyn 11.53 
1.2. m. Mcdyolan 119% . M arsylia 141%, 1- Paryż  141%  1. L y o n —. B u k a re s z t— 
Konstantynopol —. Agio duk. ces. —.

S p o s t r z e ż e n i a  m c t c o r o l o g i e z n e  w e  L w o w i e .
Dnia 15. października.

P ora

B arom etr 
w m ierzew ied. 
sprow adzony 
do 0°  Reaum .

Stopień
ciepła

w edtug
R eaura.

Ś red n i 
stan  tem 
p e ra tu ry  

do g .6 .z r .

K ierunek  i siła 
w ia tru

S tan
a t m o s f e r y

6 god.zr. 
2 god.pp. 
10 g. w.

, t  m
28 0 9 
28 0 3 
28 0 0

-+- 8 ,5° 
-+- 14° 
-f- 9 °

-i- 14° 
-+- 8 u

zachodni
V!

pochm. O
W T>

pogoda „

Uwaga. lGgo przy zachodnim  w ie trze  i stan ie  barom etru  2 7 " I I ' "  6 " "  pogodne 
i cieple pow ietrze. O 9(ej godzinie z rana pokazyw ał term om etr w c ie 
niu 10, 5° R.

T  E  A  T  E l .
D z i ś :  Na cześć przybycia Najjaśniejszego Pana p rzy zewnętrznem

oświetleniu widowni „ A i c s s a n d r o  S t r a d c l l a “ ,  opera nie
miecka,  w 3 aktach.

Na c. k. lo tc ry i we Lw ow ie w yciągnięto dnia 15. paźdz iern ika  1851 roku 
następu jące  p ieć  n u m era :m  ss* s. *1.

P rzy sz łe  ciągnienia nastąp ią  dnia 25. październ ika i 8. listopada.

G łów ny Redaktor I ł l .  S r z e n i a w a  S a r t y n i . Z c. k, galic,  d rukarn i  rządowej .


